Wojna rosyjsko-[apofoka. 
LONDYN, 26 czerwca (Pat). 
według informacji „Daily 
Telegraph“ Czicęzerin noty- 
fikował mocarstwom, że po~ 
między Rosją sowiecką a Ja- 
ponją istnieje stan wojny. 


Grecja wypowiedziała wojnę sowietom. 


WIEDEŃ, 26 czerwca, „Lokal Ane 
zelger* donosi, że Grecja wysłała notę 
rządowi sowietów, z oświadczeniem, że 
aważa się za stojącą z nim na stopie 
wojennej, 


Stref pórników w Angli. 


POLDHU, 26 czerwca. (Pat). 
Radjo. Naprężone stosunki, jakie 
zapanowały w łonie federacji gór- 
ników uległy złagodzeniu. Osta- 
tnie zebranie przedstawicieli gór- 
ników wykazały porozumienie obu 
odłamów w kierunku ograniczenia 
żądań robotników. Większość gór- 
ników nie chce stawiać państwa w 
trudnej sytuacji i narażać Anglji na 
ciężkie przesilenie wbtew odłamo- 
wi składającemu się ku bezwzgłę- 
adnej walce klasowej. 


LONDYN, 27 czerwca (Pat.) — 
Z inicjatywy górników odbędzie 
się w poniedzistek nowa konfe= 
rencja przedstawicieli górników 
z  przedstawicielami przedsię- 
biorstw i rząda. 


Posiedzenie tady najwyższej. 


LONDYN, 26 czerwca (Pat.) — 
Przyposzczają tu że najbliższe po 
siedzenie rady najwyższej odbę- 
ilzie się w Boulogne w2 tygodniu 
miesiąca lipca. 


Ograniczenie zbrojeń. 


POLDHU, 26 czerwca. (Pat). 
Radjo. — Lloyd George oświadczył 
że Wielka Brytanja jest gotowa do 
podjęcia natychmiastowej dyskusji 
w kwestji ograniczenia zbrojeń. 


Ustepstwa aljantów. 


PARYŻ, 27-g0 ozerwca (Pat). 
Pragnąc uniknąć wstrząśnień na 
rynku walutowym, jako też wobec 
wyrażenia przez niektórych z po- 
śród sprzymierzeńców zgody na 
przyjęcie ryzyka z powodn ewen- 
tualnej zmiany korsu walut, ko- 
misja odszkodowań zgodziła sią, 
że tytułem próby wypłata raty 
czerwcowej odszkodowań ze stro= 
ny niemieckiej może być dokona- 
na w walutach europejskich, anie 
w dolarach jak to było z poprze- 
dnią ratn. 


sprawa Mbanji. 


GENEWA, 26 czerwca (Pat.) 
Havas. Rada ligi narodów na po- 
siedzeniu publicznym wysłachałą 
sprawozdania jednego w wyższych 
dostojników kościoła albańskiego 
Fannolta, który protestował prze- 
ciwko okupacji części terytorjum 
Albanji przez greków i jugosla- 
wian, co zmasza rzad albański do 
dawania przytułku 40,000 uchodź- 
còm z okupowanych okolic. W ode 
powiedzi ha mowe Tannolta przed- 
stawiciele Jugosławji i Grecji 
wykazali vieważność Uawnych u 
mów z roku 1918 wyznaczający 
granicę Albanji i zwrócili sią do 
rady ligi z prośba aby uznając się 
za uiekompeteutuą  skieruwała 
sprawę do rady ambasadorów. 


Cena numeru pojedyńczego mrk. 7. 


Imiona w opinii amerykańskiej, 


NOWY JORK, 26 czerwca (P) 
Berliński korespondent nowojor= 


skiego „World* donosi do swe- 
go pisma, że z chwilą, gdy z ust 
polaków wsłyszał oświetlenie wy- 
padków, dotyczących powstania, 
jest skłonny coraz bardziej uznać 
jako zgodne % prawdą zapewnie- 
nie Korfantego, że powstanie wy- 
buchło żywiołowo i że nie było 
możliwem mn zapobiec. 


Włochy a sprawa gdańska. 


GENEWA, 22-go czerwca (EE). 
Na posiedzeniu rady ligi narodów 
przedstawiciel Włoch wystąpił z pro- 
pozycją rozszerzenia pełnomocnictw 
wysokiego komisarza, który miałby 
prawo decydowania w najwyższej 
instancji w sprawach spornych pol- 
sko-gdańskich, Prof. Askenazy wniósł 
protest przeciwko tej propozycji, 
stwierdzają, iż sprzeciwia się ona 
art. 33 traktatu wersalskiego. Pro- 
pozycja włoską została porzucona, 


Delegacja polska w Ramunji. 


BUKARESZT, 26 czerwca. (Pat.) 
Delegacja polska udaje się w to- 
warzystwie posła rumuńskiego w 
Warszawie Mitac na objazd dla 
zwiedzenia źródeł naftowych. 


Podróż Crió-Shłodowskiej. 


NOWY JORK, 26 czerwca. (Pat.) 
Havas. — Wsiadła na pokład okrę- 
tu „Olimpja* Curie- Skłodowska 
wraz z córką, Znakomita chemiczka 
wiezie z sobą 2 paczki, z których 
jedna zawiera 1 gram radjum, dru- 
ga pół grama drogiego metalu. 
Paczki te przedstawiają wartość 
140,000 dolarów. Jest to dar ko- 
biet amerykańskich. 


Po komierencji marienbadakiej, 


PRAGA, 26-go czerwca. (Pat.). 
Prasa czeska daje wyraz zadowole- 
niu z wyników konferencji w Ma- 
rienbadzie, która usunęła główne 
trudności istniejące między Pragą 
a Budapesztem w sprawie wyko- 
nania traktatu pokojowego. 


Ldrowie: Massaryha. 


PRAGA, 26-go czerwca. (Pat.). 
Prezydent Massaryk jest zdrów. 
Udaje się z Capri do Rzymu, gdzie 
zabawi dłuższy czas. 


Strejk urzędników w Czechach. 


PRAGA, 26-go czerwca. (Pat.). 
Strajk urzędników bankowych roz- 
szerzył się na całą Czechosłowację. 
Rząd przyjmie w poniedziałek de- 
putację urzędników. Spodziewają 
się, że konferencja ta usunie tru- 
dności, stojące na drodze do zli- 
kwidowania strajkut. 


Prawa kobiet ma Węgrzech. 
BUKARESZT, 26 czerwca. (Pat.) 
Na wczorajszym posiedzeniu uchwa- 
lił senat przyznać kobietom prawo 
głosowania po wyborach do władz 
komunálnych. 


Depesza oratulacyina. 


PARYŻ, 26 czerwca (Pat). H. 


Minister wojny Bartou przesłał 
geierałowi Gourot- depeszę, wy- 
qey radość z powodu cale- 
enerala. Podobną depeszę 


wysłał do generala związek Ucze- 
stników wojny. 


> 


U 


Dziennik polityczny, społeczny 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106, Telefon 199. 


„Tatasofa kolejowa. 


LIIE, 26 czerwca (Pat). Po- 
ciąg pospieszny Dille— Paryż ulógł 
katastr"(ie wykolejenia. Dotąd o- 
bliczane 28 zabitych 43 rannych. 


IOE okrętów łotewskich 


Rzątl.sowiecki zwrócił obecnie 
Łotwie 14 parowców i 2 okręty 
żaglowe, zabrane swego czasi z 
Rygi i Libawy. Statki te znajdo- 
wały się obecnie w Petersburgu, 
skąd obecnie odpłynęły do Rygi z 
załogą łotewską. Między nimi 
znajduje się kilka większych pa- 
rowców. 


——— 


Reforma agrarna w Rumunji. 


Reforma agrarna ma w Rumunji zu- 
jelnie inqe znaczenie, aniżeli u nas. 
hłop rumuński, żyjąc od wieków w 

skrajnej nędzy, był wyzyskiwany i trzy- 
many w ciemnocie przez szereg lat. 
Ziemia znajdowała się w posiadaniu bo- 
jarów. Dziś jeszcze, podróżując w Ru- 
munji, jedzie się koleją całemi godzi- 
nami przez obszary bojarskie należące 
często do jednego właściciele. To też 
zrozumiałem jest, że rolnik rumuński, 
usłyszawszy hasło podziału ziemi, pokła- 
daf wszetkie nadzieje na tym polityki, 
który obiecywał urzeczywistnić jego ma- 
rzenia 

Dlatego też nie było trudnem dla 
gen. Averescua zorganizować silne 
stronnictwo, t. zw. „Partidul Poporului” 
i obalić najlepiej pod względem techni- 
cznym zorganizowane stronnictwo libe- 
rałów. W tej zażartej walce, prowa- 
dzonej zresztą też i z innemi stronni- 
ctwami, popierały gen. Averescu też i 
mniejsci narodowe, którym on obiecał 
szereg ustępstw. Kotona widziała si 
zmuszona powierzyć gen. Averescu'owi 
tworzenie nowego gabinetu, a wybory 
dały mu ogromną większość, 

Wybitną figurą w gabinecie gen. 
Averescwa jest obecny minister spraw 
zagranicznych, p. Take Jonescu, dawny 
współpracownik I. Bratiana i wspoltwór- 
ca „małej ententy”, z którego to nazwi- 
skiem jsst ściśle połączone powiększe- 
nie Rumunji, O ile można wnioskować 
z jego dotychczasowej działalności, jest 
on przyjacielem porozumienia polsko- 
czeskiego. W ciężkich dła nas dniach 
sierpniowych 1 roku był on zwolen- 
nikiem in psia zbrojnej Rumunji na 
korzyść naszą. Że do tego nie przyszło, 
nie jest jego winą. 


Sprawy wojskowe. 


1) Uroczystości 1-go pułku 
czołgów. Wczoraj odbyła się 
uroczystość dekorowania krzy- 
żem „Virtuti Militari“ oficerów 
i szeregowców |l-go pułku czoł- 
gów armji polskiej, £ 

Uroczystość rozpoczęło 0 g. 
9 i pół rano solennem nabożeń 
stwem w kościele garnizonowym, 
przy ul. św. Jerzego, odprawio- 
nem przez kapelana wojsk przy 
D. 0. Q. ks. Stanisława Ostacho- 
wicza. Nabożeństwo zgromadziło 
prócz oficerów i szeregowców 
31 pułku strzelców kaniowskich, 
4-ty dywizjon taboru, 10-ty pułk 
artylerji oraz pułk czołgów. 

Kazanie okolicznościowe, wy- 
głosił kapelan į wojskowy przy 
D. O. G. ks. Józef Zelbo, który 
też przemawiał do zakwalifiko- 
wanych do odznaczenia krzyżem 
zasługi. 

Po nabożeństwie, ustawionych 
w szeregi oficerówi szeregowych 
t-go pułku czołgów przed gma- 
chem kościelnym, powitał dowód- 
ca sztabu generalnego, gen. Rząd- 
kowski, oświadczając w imieniu 
wodza, iż  dekorowanych 
je za męstwo i waleczność 
zyżem „Virtuti militari* ogó- 
łem 12 oficerów i 14 szeregow- 
ców. Jeden 4 oficerów  szta- 
bowych edczytał wniosek władz 


O Z, 


najwyższych, w którym zobrazo- 
wano czyny waleczności, boha- 
terstwa i męstwa każdego z od- 
znaczonych. Generał Rządkowski 
podszedł do każdego kolejno. 
przypiął krzyż „Virtuti militari“ 
do piersi uścisnął dłoń i uca- 
łował serdecznie, poczem orkiestra 
zaintonowała hymn narodowy, a 
generał Rządkowski wzniósł o- 
krzyk „Niech żyją waleczni mę: 
żowie*, — Bezpośrodnio potem od- 
była się defilada oddziałów pułku 
czołgów, stacjonowanych w Ło- 
dzi i delegacji baonów fronto- 
wych. O godz. 1 i pół w lokalu 
Tow. Y.M.C.A. odbył się wspólny 
obiad odznaczonych  ołicerów, 
ohorążych i podchorążych pułku. 
O godz. 0-ej wieczorem w sali 
Grand-Hotelu odbył się raut. 


Zycie akademickie. 


Prof. Petrażycki. Prasa ży- | 4 


dowska donosi, że prof, Petrażyc- 
ki przyjął posadę dyrektora szkoły 
dla dziewcząt w Warszawie. 


Rektor politechniki lwow- 
skiej. Rektorem politechniki lwow- 
skiej na rok 1921-22 wybrany jest 
dr. Maksymiljan Huber, profesor 
mechaniki ogólnej i technicznej. 


Konkurs na obsadę katedr 
akademji górniczej. Komitet 
organizacyjny akademji górniczej 
w Krakowie rozpisał konkurs na 
katedry metalurgji ogólnej, metalo- 
grafji i mechaniki hutniczej. Zgło- 


szenia do 15-go lipca. Szczegóły w | 


„Gazecie Lwowskiej“ nr..116, 117, 
118, 
akademji, Kraków, Loretańska 18, 


Nápad bandytów automobilowych 
na skład jubilerski. 


W Paryża zdarzył się świeżo || 


bandycki napad zbrojnyśh apaszy 
na skład jubilerski, który- śmia- 
lością wykonania przekracza wszyst 
kie dotychczasowe tego rodzaju 
wypadki kroniki policyjnej. 

W niedzielę o g. godzinie 8 
rano przed biżuterję Lovy'evo 
przy bulwarze Sain-Martin zaje- 
chat automobil. 
dwóch mężczyzn w ozapkach spor- 
towych, przyczem jeden z nich 
miał w ręku karabin. Automobil 
posunął się jeszcze parę kroków 
naprzód, i wtedy wysiądło w niego 
trzech mężczyzn, z których jeden 
w kaszkiecie nasuniętym „na oczy 
zbliżył się z wielkim młotem ku 
wystawie 
w tej chwili 
zbił szybą w wystawie, 
osób będących w pobliżu 
się zbliżyć do rabusia, 
się strzały z karabinu. 

Trzech ludzi szybko zamierzało 
ku samochodowi, wszystko to trwa- 
ło może 30 sekund. 

Pormucając po drodze wielki 
młót 1 parę pierścionków, bandyci 
wpadli do auta, które w tej chwili 
7 pełną szybkośbią oddaliło się w 
stronę placu Ropubliki, 

W jakiś czas później przy uli- 
cy Albony, znaleziono opuszczony 
przez bandytów samochód, Miał on 
N 4912-28 i jak się okazało po- 
chodził z kradzieży i 
pomysłowej. Mianowicie w sobotę 
około północy szofer nuta zostm 
zaczepiony przez jukiegoś prze 
chodnia, z pozoru wyglądającejo 
na amerykanina, który kazał się 
odwieźć do jakiejś nocnej restau- 
znoji, Zawieziony do nocnego lo- 


uderzeniem młota 
Gdy pare 

chciało 
rozległy 


ewentualnie w sekretarjacie | p 


Wysiadło z niego f 


sklepu jubilerskiego ijg 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5--6 po poł 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


kalu przy bulwarze de Olichy 
klijent zaprosił szofera kordjałnia 
na kolacje. 

Ale podożas gdy szofer pił joż 
swą czatną kawe, a gość jego wy- 
szedł na chwile, okazało się tym= 
czasem, że samochód znikł, Pomy- 
słowy amerykanin ulotnił się na 
świeżo „zarekwirowanyj/* wozie. 

W opuszezonem następnie au- 
cie znaleziono karabin, browningi, 
jeden kaszkiet i dwa płaszcza 
nisprzemakalne, 

Bandyci sami z łupem wartości 
600,000 franków znikli bez śladu 


=n MAKA = 


pszenna amerykańska 
„First clear i Second clear“ $ 
stale na składzie w Warszawie. | 
Na mocy pozwolenia p. Komisa- 
| rza Aprowizacji sprzedajemy 2 ją 
| naszych składów w ładunkach 
wagonowych i na worki, $ 
| Ceny ściśle kaikulowane 
i płg. rynk. ameryka 
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„Saigon 1%, „Burma I“, „Rat- 
gon“, „Brasilrees“ 
Natychmiastowa dostawa, 


|= FASOLA = 


„Brazili i Rangon‘ bronzowa 
i biała, 


Natychmiastowa dostawa, 


ISMEG 


„PUR LARD“ 
Amerykański i Brazylijski czy- 
sto wieprzowy, konsumcyjny. 

Dostawa natychmiastowa. 


fa StONN = 


A BACK" 

Ameryk. lijsta normal- 

nej grubosal 1 golenia stale 
na siładzłe w Warszawie, 


A- holenderskie, szkockie, angiel- 
skie, norweskie i szwedzkie 
„Mattias“, Voll“, Vaar“i „Sloe“. 


emamna 
Łój i Żywica 
DO WYROBU MYDŁA. 
wazna 
Sprzedaż tylko w wagonowych 
ładunkach do wszystkich miej- 
scowości Państwa Polskiego. 
ponang 
ROM HAMDLOWY 
- 
Adolf Świeca 
Łócź, Potudniowa 22. 


Mechaniczna fabryka mebli biuro ych 


„W. MARKUSFELD” 


Łódź, Cegielniana Ne 114. 


Poleca w wielkim wyborze: 


Biurka amerykańskie 


różnych jami lab bez, 
Przyjmuje wsze wienia weh = 
dżące w zakres n 


ą ú biurowycli. 
to wenle | Wykonanie pier Ceny niskie 


Dr. mad. 


Aleksander" Margolis 


powrócił, === 


0 byt urzędników 
państwowych. 


=, 


Niedawno odbiło się w Lu- 
bliniezebranie urzędników państwo 
wych. 

Powzięto bardzo ciekawą i 
charakterystyczną rezolucję, która 
dotyczy wszystkich urzędników ca- 
łego państwa i powinna jaknaj- 
szerszym echem odezwać się wśród 
apołeczeństwa, W skrócie poda- 
jemy treść jej: 

„Warunki, w jakich znajdują 
się pracownicy państwowi nie od- 
powiadają najelementarniejszym 
wymogom kulturalnego ozłowieka, 
nie zaspakajając nawet fizycznych 
jego potrzeb. 


Ponieważ stan ten, trwając 
od czasu powstania naszego pań- 
stwa nie wykazuje zasadnie „ych 
zmian ku lepszemu, wszystkie zaś 
zasoby, jakimi urzędnicy rozporzą 
dzalj, obecnie już się wyczerpały, 
pracownicy państwowi, stanęli w 
obliczu nędzy i głodu. 


Stan powyższy jest stanow- 
czo anormalny i jako taki musi 
napawać obawą wszystkieli miłu- 
jących kraj swój obywateli, gdyż 
powoduje on masową ucieczką ele- 
mentów ruchliwszych, zdolniejszych 
i pracowitszych, a co zatem idzie, 
obniża poziom umysłowy i etycz: 
ny tego kręgosłupa państwa, ja- 
kim jest zespół dobrych orzęd- 
ników. 


Przez długi czas, bo lat trzy 
z górą, pracownicy państwowi zno- 
sili cierpliwie i niemal z bohater- 
stwem, stan tego wyzysku i nie- 
sprawiedliwości, składając nędzę 
swą na ołtarzu ofiary skołatanej 
ojczyzny, biorąc pod uwagę, że 
prowadziła ona wojnę, że nie po- 
siadała konstytucji i mstalonych 
granie i wogóle zorganizowanego 
stałego bytu. 


Jako dobrzy jej synowie, oba- 
wilali się bowiem, by skarzi poru- 
szane publicznie, nie odbiły sią 
smutnem echem na ziemiach ple- 
biscjtowych i nie osłabiły tęży- 
uny narodu, niezbędnej przy pro- 
wadzeniu wojny. Wobec tego je- 
dnak, iż obecne warunki państwo- 
wości naszej zasadniczo zmieniły 
się ku lepszego, mamy bowiem po- 
kój, granice, konstytucję i zakoń- 
czenie plebisoytu, — pracownicy 
państwowi zwracają Sle Hon osób: 


Kolom m Mikszáth. 


Kosa. 
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Byłem pewnego razu obecnym, 


jak chłop Csomak wszedł do skła- 
du żelaza, 

— Niech będzie pochwalony — 
zaczął. 


— Na wieki wieków. 
sobie rASahak 

— Chciałbym kupić kosę. 

Kupiec zerwał się i położył 
przed nim paczkę kos. 

Pan Csomak nieufnym wzro- 
kiem obejrzał paczkę, poczem od- 
wrócił się pogardliwie od kos i 
rzekł: 

— Chciałem te ze znakiem ar- 
maty. 

Kupiec zabrał te ze znakiem 
głowy byka i przyniósł kilka żąda- 
nych z armatą. 

— Tam ich stoi jeszcze wię- 
cej — odezwał się chłop przez ra- 
mię, 

Kupiec dość cierpliwy, przy- 
niósł wszystkie kosy ze znakiem 
armaty. 

Pan Csomak objął wzrokiem 
towar, nie dotknął jednak ani je- 
dnej sztuki, a tylko wstrząsnął 
głową. 

— No, cóż znowu? 

— Właściwie, chciałbym jednak 
obejrzeć te z bykiem. 

Cóż pozostało kupcowi, jak nie 

pane znowu wszystkie tamte 
osy. Teraz zdaje się i chłopek 
zrozumiał, że już się przebiera miar- 
ka i chwycił wobec tego pierwszą 
lepszą z paczki. 

Zamknął najpierw prawe oko i 
obejrzał kosę ze wszystkich stron, 
potem znowu zmrużył lewe i oglą- 
dał kosę napłask zwróconą koń- 
cem ku podłodze. Wreszcie pod- 
nióst ja w góre i przyglądał się, 
jakby celował z karabinu. 

— Co ona tosztuje? 

„pd niechcenia. 


A czego 


-+ rzucił 


Tato ch u steru władzy, by, po: 
mnąc na tę wielką odpowiedzial 
ność, jaką ponosić oni będą przed 
potomnością za zdeprawowanie 
ciała ur ędniczego, pehając go w 
otchłań zmagań sie i borykań z 
głodem i nędzą, co jednostki słab 
sze skazuje na zagładę moralną i 
etyczną, by władze te natychmiast 
vwzęlędniły w całej swej rozcią- 
głości załączone przedłoże- 
nia, zawierające minimalne żąda- 
nia polepszenia warnnków bytu 
pracownika państwowego, dają- 
cych mu równowagę fizyczną i du- 
chowa, konieczną do uczciwego 
sprawowania obowiązku względem 
swej ojczyzny. 

Od obecnie postawionego u- 
rzędnika, państwo oraz osłe spo- 
łeczeństwo, żąda stanowczo za- 
wiele, wprost nad siły najwytrwal- 
szego nawet szermierza, idel i obo- 
wiązku; urzednik (jak opiewają 
różne paragrafy, oraz opinja pu- 
bliczna), powinien być: 

1) bezwzględnie uczciwy, 

2) posiadać fachowe wiado- 
mości, 

8) być zdolnym i wykształ- 
conym, 

4) obowiązki swe wypełniać 
bez zarzutu i 

5) broń Boże, nie szukać in- 
nych zająć, mogących go odrywać 
od służby państwowej. 


Ale wzamian nie pomyślał 
nikt, aby ten odsetek ludzi, sta 
nowiący ciało urzędnicze, miał za- 
bezpieczony byt, już uniemożliwia: 
jący mu zapewnienie sobie staro- 
ści, lecz poprostu, narazie, dający 
możność życia bez ciężkich trosk 
materjalnych 

„Zaduża dają—by umrzeć, za- 
mało—by wyżyć”, stało się przy 
słowiem, które jako bolesną hu 
moreskę powtarzają sobie praco- 
wnicz państwowi. I zapytać logi- 
cznie należy, do czego to dopro- 
wadzi, do czego zmusi jednostki 
najwytrwalsze nawet i pożytecz- 
ne? Bo co ma czynić człowiek, 
który okradać skarbu swego pań- 
stwa nie chce, a dokładać jnż nie- 
ma z czego?! 


W konkluzji urzędnicy don:a- 
gają sią całego szeregu zmian w 
uposażeniu i uprzywilej owaniu 
Czy jest ktoś, kto może zaprze- 
czyć prawdzie ich słów i słuszno- 
ści żądań? 
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— Dwa gildeny, 

— Ta kosa? — zapytał ironicz- 
nie — to niemożliwe. 3 

Położył ją i uczynił w powie-, 
trza znak, jakby przyprawiał ręko- 
jeść, potem opukał palcem ostrze 
z obydwuch stron i zgiął wreszcie 
kosę na kolanie. 

— Hm.. czy rzeczywiście jest 
ona warta dwa guldeny? 

Kupiec przysiągł, że nie może 
jej od.ać taniej, gdyż go samego 
tyle kosztuje. Ę 

— Słuchaj no pan, ale ona jest 
źle wypalona, 

= Fo jest najlepsza angielska 
stal. 

— Niech pan ze mnie nie kpi: 
ona jest przecież przekuta ze sta- 
rej kosy. 

— Najlepszy tnałerjał, wyirzy- 
ma aż do śmierci. 

— Jeśli się nie stępi — odciął 
się Grzegorz Csomak z uśmiechem. 

— Takiej kosy jeszczeście nie 
mieli. Obejrzyjcie ją sobie tylko 
dobrze. 

— Poco oglądać; kosa to ko- 
sa; jedna taka sama, jak druga. 
Biorę tą, która mi właśnie wpada 
pod rękę. Ale jazda, powiedzieć no 
bez śmiechu, ile ma kosztować. 
Mam jeszcze co innego do zała- 
twienia na rynku. 

— Powiedziałem już; dwa gul- 
deny. 

— Ależ, na Boga, za co pan 
żąda dwa guldeny? 

Poczem poddał kosę nowej ob- 
serwacji i podszedł aż do drzwi 
dla lepszego oświetlenia. Na pro- 
gu odwrócił się i krzyknął: 

— Zostawiłem tam swój kape- 
lusz. 

Promienie słońca igrały na ostrzu 
kosy, Ślizgając się po niebieskiej 
stali. Powoli* podniósł kosę do ust, 
dmuchnął na nią i czekał w sku- 
pieniu, jak wielki kawał pokryje 
się parą i jak prędko plama zno- 
wii zniknie. Następnie uderzył nią 
a kamień chodnika. 


Poniedziałek 27 czerwca 1921 r. 
Funkcjonariusze policji a wojska. 


W „Monitorze Polskim“ z dnia 
wczorajszego ukazało się rozporzą- 
dzenie ministra spraw wewnętrz- 
nych i ministra spraw wojskowych 
w sprawie postępowania funkcjonar- 
juszy policji w czasie wykonywania 
czynności służbowych w stosunku do 
osób wojskowych, ` 

Czytelników wojskowych, jak rów- 
nież i społeczeństwo zainteresuje ni- 
niejsze rozporządzenie. 

W myśl rozporządzenia funcjo- 
narjusze policji przy wykonywaniu 
swych czynności służbowych mają 
prawo występować wobec osób woj- 
skowych: w razie dokonywania przez 
osobę wojskową czynu przestępnego 
i w razie potrzeby zapobieżenia po- 
pełnieniu czynu przestępnego, lub w 
celu jego wykrycia, 

W wypadkach, jeśli sprawca zo- 
stał schwytany na gorącym uczynku 
przy popełnieniu zbrodni, o ile na 
miejscu niema żandarmerji lub warty 
wojskowej, ma prawo tymczasowo 
przytrzymania wojskowego, nie ma- 
jącego stopnia oficerskiego i dopro- 
wadzenia go do komendy lub warty 
wojskowej, a w ich braku do naj- 
bliższego urzędu policji. 

W stosunku do oficerów i urzęd- 
ników wojskowych  funkcjonarjusz 
policji winien uprzednio zażądać o- 
kazania legitymacji i wezwać do do- 
browolnego udania się wraz z funk- 
cjonarjnszem policji do komendy 
wojskowej lub warty oficerskiej, a 
w ich braku do najbliższego urzędu 
policji i dopiero w razie odmowy, 
ma on prawo przytrzymać, względnie 
doprowadzić przymysowo. 

Jeżeli funkcjonarjusz policji ma 
uzasadnione podejrzenie, że osoba woj- 
skowa popełniła zbrodnię, albo że 0- 
soba wojskowa do popełnienia czynu 
występnego czyni przygotowania, ma 
prawo żądania od wojskowych, przed- 
stawienia legitymacji. 

W stosunku do oficerów i urzęd- 
ników wojskowych  funkcjonarjusz 
policji winien postąpić, jak wyżej. 

We wszyskich wypadkach, gdy 
wojskowy, przekraczając przepisy 
prawa karnego lub przepisy policyj- 
no-administracyjne, swojem zacho- 
waniem się zakłóca bezpieczeństwo, 
spokój i porządek publiczny do tego 
stopnia, że interwencja okaże się 
bezwzględnie potrzebną — funkcjo- 
narjusz policji uprawniony jest zwró- 
cić mu na to nwagęi wezwać go do 
porządku, względnie zarządać wyle- 


— Nieprzyjemny ma dźwięk: 
mruknął i powoli wszedł z powro- 
tem do sklepu. 

— Odda ją pan za guldena i 
30 krajcarów, czy nie? 

— Ustąpię wam dziesiątkę; weż 


|ją pan za guldena dziewięćdziesiąt. 


— Nie, tyle nie jest warta; co- 
by moje dzieci na fo powiedziały. 
No, i co, odda ją pan, czy nie? 
— Nie, mogę jej taniej sprze- 
dać. 

— To ostań pan z Bogiem. _ 

Wyszedł, ale już od środka uli- 
cy wrócił się i jeszcze raz zapytał: 

— Odda ją pan, czy nie? 

— Nie, już nie nie opuszczę. 

W zakłopotaniu miął rękami wy- 
świechtany kapelusz. 

— Jeszcze nie miałem do czy- 
nienia z takim twardym człowiekiem. 
Wie pan co, panie kupiec, odłóż ją 
pan na bok: ja sobie. jeszcze ten in- 
teres przełożę, 

Po upływie godziny wrócił „da 
sklepu z towarzyszem. 

— Przedtem — mówił, wyciera- 


ljąc sobie pot z czoła. — To mój 


chrzestny Tstwan Kanot z Doraszmy. 
On też musi sobie kupić kosę, tośmy 
sa powiedzieli, że jak się dwie sztu- 
ki kupi, to będzie taniej, 

— Nie mogę taniej oddać, mówi- 
łem już sto razy. 

— Niech pan sobie przełoży i nia 
za prędko mówi ostatnie słowo. 

— Powiedziałem i nie zmienię. 

— Nie pan nią ustąpi? — wy- 
buchnął wściekle. 


— Ani krajcara — odparł kn- 
piec stanowczo. 4 
— Côż ja mam na to pówie- 


dzieć? — dodał chłop trwożliwie. 

— Mówcie sobie. co cheecie; ja 
tam z wami nie będę więcej gadał. 

— No, mo, nie potrzebuje się pan 
zaraz gniewać; jak panu szkoda słów, 
to niech tylko rękę poda. — Pan 
Grzegorz Csomak z zadowoleniem u- 
derzył w prawicę żelaznego kupca. 

— No, to interes ubity; psem 
będzie kto pożałuje. 


gitymowania się. Jeśli osoba woj- 
skowa wzbrania się podać nazwisko 
swoje, stopień i przydział faktyczny, 
albo jeśli legitymacja wydaje sią 
podejrzana — funcjonarjusz policji 
winien wezwać pomocy obecnych na 
miejscu przedstawicieli żandarmerji 
wojskowej i tylko w razie ich nie- 
obecności może przytrzymać winnego 
i doprowadzić go do najbliższej ko- 
mendy lub warty. 

W razie stawienia przez osobę 
wojskową czynnego oporu policji, 
działającej prawnie w zakresie i sto- 
sownie do niniejszego rozporządze- 
nia, policja jest uprawniona do sto- 
sowania wszelkich środków, które jej 
w wypadkach stawienia czynnego 0- 
poru przysługują. 

Wojskowy w ubraniu cywilnem, 
dopóki się nie wylegitymnje ze swe- 
go charakteru wojskowego, winien 
być traktowany narówni z osobami 
cywilnemi. 

Oficera rezerwy odowiązują prze- 
pisy dla osób cywilnych. 

Organa policji są organami pań- 
stwowymi i nieposłuchanie ich we- 
zwań służbowych przez osoby woj- 
skowe, względnie opór stawiany im 
w wykonywaniu służby, lub gwałty 
na nich popełniane, będą karane w 
myśl obowiązujących wojskowych ko- 
deksów karnych jako zbrodnie lub 
występki. 


Muzyka w Paryżu. 


(II. Ostatnie koncerty). 


Zainteresowanie się muzyką obcą 
we Francji wzrosło bardzo znacznie, 
zwłaszcza obecnie, w ozem niemałą 
zasługę ponoszą balety rosyjskich 
mistrzów, głównie Strawińskiego i 
Prokofiewa, Zainteresowanie to doty- 
czy zwłaszcza dzieł najmłodszych 
kompozytorów i to różnej narodowo- 
ści, a nawet rasy, — Z angielskich 
współezesnych kompozytorów wysu- 
waja się na plan pierwszy Berner 
i Goosen a przedewszystkiem Vaughan 
Williams (vr. w r. 1872, znakomity 
organista, jak mało wybitnych kom 
pozytorów angielskich). Studja swe 
odbywał w Anglji i Niemczech, oraz 
n wielkiego franc. kompozytora Mae 
urycego Ravela. Wielka obfitość je- 
go kompozycji najnowożytniejszego 
kieranku zdradzaje silne dążenie do 
zachowania rdzenno angielskiego cha- 
rakteru. Wykonany w Paryżu jedno 
z najnowszych jego dzieł symfonicz- 
nych: „London - Śmphony*,  dziełc 


Z uroczystą powolnością zaczął 


obsznyne, bo Ticzące 
rycji. Oczywiście n 
jest w możności «niesienia tej „ra- 
dzimej miłości spokoju i wynody* i 
„spokojnej ozułościć, jaką odlana 
się symfonja Williamsa, dzieło „s 
czenie długie*, jak zauważa sprawoz= 
dawca jednego z pism paryskich, 
„Atmosfera podlondyńskiej wsi, spo» 
kojnej i letniej wśród drobnego desz- 
czu, gdy mgły owijają w wate osły 
pejsaż, a aromat... tytoniu Virginia, 
herbaty  ceylonskiej i — imbieru* 
przenika wszystko — oto wrażenie z 
symfonji Williamsa. Cechuje ją pew= 
na miękkość ekspressji, obramowanej 
kolorytom ze szkoły francugklej Ra~ 
vela. Angielski muzyk jednakże jest 
bardzo ostrożny, gdyż pragnie — jak 
wielu eklektyznjących twórców an= 
glo-saskiel:— pogodzić „retorykę kla- 
syczną”*, widzianą u ang. kompozy- 
tora Elgara, z kierunkiem francus- 
kich neoimpresjonistów, co niezawsza 
wychodzi na dobre, 

Jestto jednak mimo wątpliwych 
szczegółów jedna e najlepszych kom- 
pozycji współczesnej Anglji, Posiada 
istotnie angielski rodzimy charakter, 
do czego dążą dziś anglicy z całym 
uporem, podobnie jak francuzi i ros- 
janie, w przeciwieństwie do niewców, 
Dziś byłoby to już powtarzanie okle- 
panych i nieaktnalnych frazesów, 
gdybyśmy lekceważyli kulturę mu- 
zyczną Anglji. Rzec można śmiało, 
iż Anglja, Franeja i Niemcy oraz 
Rosja stoją w pierwszym rzędzie 
obecnej twórczości muzycznej. „Kon- 
sumcji* muzyczna Anglji jest olbrzy= 
mia, niemniej produkoja tak w zak- 
resie praktyki jak i teorji muzyki 
i wiedzy muzycznej. Organem naj- 
nowszych prądów w muzyce angiel- 
skiej jest „The Chesterian*, pismo 
wydawane przez Kaglefielda Tull'a 
w Londynie, — W Paryżu popiera 
najnowsze prądy „Societè musicale 
independante*,. W ostatnim jej kon- 
cercię wykonano dzieła kompozyto- 
rów różnej narodowości -— między 
nimi i pieśni Karola Szymanowskie- 
go. Cztery utwory na fortepjan i 
klarnet Albana Berga, wiedeńczyka 
i ucznia Arnolda Schoenberga, wzbu- 
driły zainteresowanie Paryżan wyra- 
finowanemi harmonjami i kolorytem, 
Pojawiły się również pieśni z teksta- 
mi Verlaine'a i Baudelairefa, z mu- 
zyką hindusa z Kalkuty, nazwiskiem 
Kaikhushru Sorabji, Krytyka zauwa- 
ża, iż indyjski kompozytor zapomniał 
o swej rasie, umie zaś tyle, że nie 
istnieją dlań żadne sekrety techniki 
i stylu Debnssy'ego, Ravela i Rous- 
selfa. Jest w swej muzyce fruncu- 


zewnętrznej kieszi 


odpinać kurtkę, przyczem za żadne|dem wyjął papierek wartości golena 


skarby świata nie spuściłby oka z 
tego kąta, w którym leżała kosa. 
Ale nagle zaczęło mu się zdawać, 
że jest trochę mniejsza i nieco bar- 
dziej skrzywiona. Obejrzał podej- 
rzliwym wzrokiem subjektów, potem 
sięgnął po kosą i zważył ją w ręku. 

— To jest inna kosa — krzyk- 
nął szorstko. Nazwij mnie pan, jak 
chcesz, ale to nie jest moja i szybko 
zapiął kurtkę na wszystkie ołowiane 
gnziki. 

— Jak to nie jest wasza? Nie 
róbcież, ojciec, głupiego, bo może 
mi się skończyć cierpliwość, 

— No, tak, he‘ he.. Ki djabeł 
kazał mi stąd odchodzić. Sam sobie 
jestem winien. Cóż mam teraz zrobić. 

— Ależ zapewniam was, ża to 
ta sama kosa. 

Ta sama? Mam też oczyi widzę, 

Opukał ostrze, zgiął kosę przez 
kolano, uderzył nią o kamień, dmuch- 
nął na nią i ze smutną miną wró- 
cił do sklepu. 

— To nie moja kosa, więc też 
mie dam więcej, jak guldena ośmdzie- 
siąt. 

— Nie róbcia komedji. Jak wam 
się ta nie podoba, to sobie wybierz- 
cie inna. 

— Albom to głupi; żeby znowu 
zacząć od początku. Wezmę już tą. 
ale za taką cenę, 0 ile jest gorsza 
od pierwszej. 

— Szkoda każdego słowa. 

— Oo? Więc ja mam być strat- 


my? I pan mógłby znieść moj 
krzywdę? 
— Zapłacie no prędko i nie 


prawcie mi tutąj kazania, 

— Dobrze — odpowiedział gorz 
ko pan Csomak — niech będzie, jak 
pan mówi. Ale podzielimy te dzie- 


sięć krajcarów, abym nietylko ja 
miał krzywdę. 

— Tak zostanie, jak powie- 
działem, 


— No to bierz pan pieniądze. 
Zaczął znowu odpinać kurtke, z 


jc kosę. 


|F 


i podał go kupcowi. 

— Resztę zaraz zbiorę. 

Z kamizelki wywlókł dwie dzie- 
sięciokrajcarówki, z jakiejś innej 
kieszonki czterogroszówkę. 

— Dwadzieścia cztery krajcary. 


Tak dużo! Nie wiem, czy starczy, 

Tymczasem z  najniewinniejsza 
miną badał usposobienie knpca. 

— To jest. czekaj pan.. Gdzin 
ja to wsadziłem? Ach, tak, w we- 
zęłku chustki. 

Rzeczywiście wydobył 
dwadzieścia krajcarów. 

— To jnż ostatnie... mój panie— 
powiedział przyjaźnie — gdzie nia 
niema, tam i król straci swe prawo, 

— Jeszcze trzynaście krajcarów 
— nalegał bezlitosny kupiec. 

— Nie gadałbyś pan już, kosa i 
tak jest nic nie warta. Nie mam 
więcej pieniędzy; zresztą jest w suk- 
manie na wozie w rynku, a chyba 
pam mie chce, żebym dla paru kra - 
carów leciał taki kawał drogi. Od- 
dam innym razem. 

— Żądam całej sumy, Przynieścia 
pieniądze, kosa wam nie ncieknie. 

Grzegorza Osomaka  djabli już 
brali. 

— Co? To tyle mam wiary? Mój 
ojciec i mój dziadek byli sędziami, 
czy pan słyszy. Nie potrzebują ni- 
czyjej łaski. Chrzestny, dorzućta mu 
tam te trzynaście krajcarów i choćmy. 

Widocznie zdenerwowany chw 
Ale od drzwi sklepu ot 
rócił sią raz jeszcze ze złośliwie 
iechniętą twarzą, połyskując kosą 
słońcu, zawołał z trynmfem: 

Tyle tyko mogę wam powiedzieć, 
że to jest najlepsza ze wszystkich 
kos waszych, a te wszystkie inne 
nio warte są ani grosza. 

(Tłomaczył G. W.) 


KONIEC, 


jeszcze 


. 
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Znaczenie czystego powietrza, 


Dla procesów cliemicznych, 


syjskiego są xczciwe i jasne, ta iż za- 
warcie traktatu handlowego i nawiąza- 
uie ściślejszych stosunków gospodar- 
czych zależy jedynie od republiki cze- 


yem wolnym od ogzotyzmn, Rryma 

natcmiast  przedsir w 
do słów Rabindranatl! 
jeśni te zdobyly bar 


it 6 sekund, bijac O je- 


7 ramienia komitetu wyka 
i sekundy p. Zawadz- 


Manych ł 
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seompositeur profondement sensible, 
niólsneolique et discretement passio- 
nòt, Tak więc do swych przedwo 
jennych i wśród wojennych sukce- 

v w Niemczech, može nasz twórca 
dołączyć powojenne sukcesy we Fran- 
oji, Anslji i Ameryce, a podobno nie 
mniejsze w Rosji i południowych 
krajach, O Szymanowskim istnieje już 
obszerną zagraniczna literatura, Wró- 
ciniy da niej przy sposobności, * Ten- 
sam koncert „Niezależnych* przy- 
nósł jeszcze nowe dzieła Strawiń- 
ńkiezo („Piano-Rag-Musie*), rytmi- 
czniu frapujące, „pejzaże niederlandz= 
kie“ Vermoolena, pieśni Szwajcara 
A, Honeggera i kwartet Franca Al- 
fana, Włocha. — Cały jednakże Pa- 
ryż jest „nienasyconem* w podziwie 
rosyjskich baletów, 


Teatr i muzyka. 


X Teatr miejski daje dzisiaj na ostat- 
niem widowisku dla zrzeszeń inteligen- 
ckich wyborną komedję St. Kiedrzyń+ 
skiego „Oczy księżniczki Fathmy*, 

We wtorek Teatr daje „W noc 
lipcową*. W środę po poltdniu „Oczy 
księżniczki Fathmy*, wieczorem zaś 
„W noc lipcowa“. We czwartek ostate 
nie widowisko w sezonie, które wypełni 
komedja Kiedrzyńskiego „Oczy księż- 
niczki Fathmy*. 


X Międzynarodowe muzyczne 
uroczystości rozpoczęły się w Zu- 
rychu 16-go czerwca i trwać będą 

o 8 lipca. Wystawione zostaną 
opery: Wa$rera „Parsifal“ i Mo- 
zarta „Uprowadzenie z Seraju'. Dy- 
rygentem będzie Bruno Walter. 
Pozatem jest sześć koncertów w 
programie, WE dwa odbędą się 
pod batula Nikischa (Beethovena 
„XI“ oraz Mahlera czwarta sym- 
fonja). 

Trzeci koncert poświęcony jest 


pieśni niemieckiej, w czwartym dy- 
rygenten, będzie Gabryel Piernć 
z Paryża, pod którego paleczką 
rozbtami muzyka Berlioza, Debus- 
sy'ego, Franck: 

Analja reprezentowana bedzie 
w piatym koneercie.  Odegraną 
zostavje nwortora z „Oberonn* 
Weba: smita Purcol'a, Elgara 


warjacje, Hutherwortha rapsodja 
„A ślropshire Lad“, Szósty wie- 
czór przyniesie muzykę między- 


narodow. 

Sinding, znany kompozytor 
norweski powołany został jako 
prolesor harmonji i kompozycji 
do Nawego Yorkn w miejsce Si- 
belinsa, któcy cznja się niezdrów. 

„Les Troyens“ operę Berlioza 
wystawiono w Paryżu w tych 
dniach, Jest to spóżuiony akt 
sprawiefliwości wobec wielkiego 
miwyka w  listacu berlioza do 


mera znajdujemy ciekawe zda 
„Naty muie myśl, iż jestem 
m Niemcem, który nie sły- 
iesęcze „Lohenyrina*— pisal 
Wasier Na to odpisał mu Ber- 
Jom Mój Slos jest gorszy, gdyż 
jestem j ym fraucużew, który 
zia „Projańezyków*. 


maree meii amo aam: ZEE ZZA 


TEATR MIEJSKI (Dzielna i8) 


r iL Zelwerowicz: 


kz 


Wiacamaści bieżące. 


Z komiteti wykonawcze:0 uro- 
czydkości konsekracji biskupiej. 


kj W .okalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 118 odbyło się posie- 
dzenie komitetu wykonawczego 
uroczysi jusresą i konses 


Przewodniczył 


aiawiając 
porządku podczas całej 
Jslości, powierzono specjal 
ne mandaty w tym y U 
pr l Grolunanowi, inż 
gnerowi | Lindnerow 

na koleji ufrzymy 
Dietrich w parku 
czas koncertu — P 


pod- 
rezes resursy 


W 


| nr. 15 aresztowano 


* | aresztowano. 


k | cyklowe na 
.| uzyskał p. Duma w ciągu 6 gadzin 


dzyński i Borys 
Podczas nawiłania . któ- 
Warszawy we 


g 


dworen kal 
komitetn znajdą się 


przedsta 
wiejele straży ogniowej {la ntrzy- 
mania należytego porządku. 


i 


Na wczorajszem posiedzeniu 
zdawały relację poszczególne sek- 
cje z dotychczasowej Fzialalności. 


Poduiesienie cennika za pranie 
bielizny. 

fk] Wszystko u nas w ostat- 
nich czasach drożeje, dla czeroż 
by więc nie podnieść cennika za 
pranie bielizny? Od wczoraj za 
pranie kosznli lziennej . zamiast 
40 płaci się 50 mk., za pranie 
kołnierzyka zamiast 20 — 30 mk, 
koszuli nocnej zamiast 25 — 40 
mk.,+ prześcieradło — zamiast 30 
—40 mk. i t, à. W teraźniejszych 
warunkach wielu nie może sobie 
pozwnlić na zupełne zaspokojenie 
żołądka i czystości. 


Świętojańska zabawa strzelecka. 
W dniu 29 b. m. w parku w Helenowie, 
a godz. 5-ej po pol, odbędzie się 
wielka zabawa świętojańska na rzecz 


go. Zabawa uro: ę 
nemi niespodziankami, Puszczane będ 
wianki na wodę, ognie bengalskie, 
grać będą 5 orkiestry, wieczorem w sali 
zimowej ` odbęda Się tańce, które 
trwać będą do godz. %-ci rano, Bufet 
zaopatrzony będzie w różne potrawy 
po cenach przystępnych. Wejście na 
zabawę dla doroslych 75 mk., dla żoł- 
nierzy, uczniów i dzieci 50 mk. Zabawę 
organizuje koniitet złożony z członków 
związku strzeleckiego i zaproszonych 
osób z towarzystwa. 


Wypadki. 


Zgon z głodu, Dozorca nocny na 
placach Bendeta przy ul. Konstanty- 
nowskiej 109, Antoni Pyk, obchodząc 
place, z poza płotu od strony pola [AA 
bocznicy kolejowej usłyszał jakieś jęki. 
Wszedlszy na parkan P. zauważył leża- 
cego na ziemi jakiegoś człowieka, a 
xtdy padszedł do niego, ten już nie mógł 
mówić. Zanim przybył lekarz pogotowia 
człowiek ten zmarl. Stwierdzono, że 
zgon nastąpił skutkiem silnych kurczy 
żolądka i wyciefczenia sil z powodu 
głodu. Ze znalezionych dowodów oso- 
bistych przekkonano się, iż nazywa się 
Józef Przybyl, staly mieszkaniec Okul- 
ska, ziemi kaliskiej, bez stalego miejsca 
zamieszkania, przybył niedawno z Rosji. 
Zwłoki odesłano do prosektorjum. 


Samobójstwo z rozpzczy. Zamiesz- 
kały przy ul. Zelaznej 18, Stefan Fahn- 
der, zwolniony z wojska, jako inwali- 
da, poszukiwał posady, lecz nie mógł 
otrzymać. Z rozpaczy nabył esencję 
octówą, wyszedł w pole około wsi 
Jagodnica i tam się otruł. Znalezionego 
bez przytomności, w stanie agonii od- 
wieziono do szpitala przy ul. Drew- 
nowskiej. 

Pacjent złodziejem. Wczoraj do dr. 
Róży Goldblum, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 55, przyszedł jakiś mężczyzna po 
poradę lekarską. Służąca wskazała mu 
miejsce w poczekalni, nadmieniając, że 
dr, G. lada chwila nadejdzie, Korzysta- 
jąc z tego nieznajomy wszedł do gabi- 
netu, robił poszukiwania w biurku — 
skradł kosztowny dywan, ręczniki i t.p. 
"i niepostrzeżenie iotnił się. 


Bójka na noże, Na ul. Miljonowej 
Jana Gabrysiaka, 
który podczas kłótni, a następnie bójki 
na noże zadał ciężkie rany Władysła- 
wowi Rzetkowskiemu. Rannego odwie- 
ziono do szpitala Poznańskich. 


Podrzutek. W domu przy ul. Kiiiń- 
skiego 160, znaleziono podrzutka płci 
żeńskiej 6 tygodni. Wyrodną matkę 


Ze sportu. 


(o) Boisko piiki nożnej 
na 130.000 widzów. Na ostat- 
niem posiedzeniu związku piiki 
nożnej (Football Association) :w 
Londynie postanowiono tamże urzą- 
dzić plac sportowy w parku Wem- 
bly. Będzie on posiadał trybuny 
obliczone na 130,000 widzów. Ro- 
boty mają się natychmiast rozpo- 
cząć i być ukończone na sezon 
1922 r. (mt) 


o Rekord motocyklowy. 
W dniu wczorajszym w Warszawie 
na szosie lubelskiej warszawskie 
tow. cyklistów zorganizowało 3-cie 
doroczne mistrzowstwo okręgu war- 
szawskiego.  Mistrzowstwa moto- 
przestrzeni 300 klmtr. 


8 minut 40 sekund, mistrzowstwa 
na rowerze na przestrzeni 100 kie 


4 | Wola” 


31 i trzy piąte sekundy. 


(0) Bokser półbosiem. (mt) 
Światawy champion hbaksn. fran- 
enz Carpentier, przzbr! do Nowego 
Yorku. tn ukończyć treniny 
przed walką o mistrzostwo Świata 
% amerykańskim bokserem Demp 
seq'm. Ten match hoksowy uważa 
świat anglo-saski iatan najważniej- 
sza zdarzenie tego lata, a dzlsn- 
nki nowojorskie podaja codzienie 
najnowsze wiadomośri o Carpen- 
tierre. Jest on naturalnie boha- 
terem dnis, atako taki nbóstwiany 
vrzez paliczność, szczególnie przez 
płeć piekną, Podczas gdy zwykla 
trzyma się zdaleka od wszelkich 
zebrań towarzyskich. zjawił się 
ostatnia na festynie dobroczynnym 
fla niemowląt włoskich, urzędo- 
wym w jednej z najpiękniejszych 
willi na Long Tsland, gdzie był 
przedmiotem gorących owacji. Gdy 
wysiądł z samochodu, otoczył go 
ogromny tłnm, wznosząc okrzyki 
na jego cześć, a przez cały czas 
pobytu na festynie, eskortował go 
Jdfział amerykańskich weteranów 
wojennych, którzy nieśli sztandar 
francuski. * Dowodem nółboskiej 
czci, którą sią cieszy Carpentier 
w Nowym Yorku, jest następujący 
hymn, umieszczony w „New York 
przez wybitną artystkę, 
która malowała jezo portret: Mi- 
chelanzelo zemdlałby z radości, 
gdrby mógł widzieć piękność jero 
ursfiln, Jero siła przypomina tank. 
Na widok jego wdzięku 1 ruchli- 
ci pozieleniałby z zazdrości 
iy taucerz rosyjski. Jero ręce 
o pieknych, owalnych poznokciach 
s} czemś najpięxniejszem i naj- 
bardziej czarującem, co sobie moż 
na wyobrazić; byłyhy one ozdobą 
każdego genjnsza 
do Whistlera. 


Kronika ekonomiczna. 


== 


he 


od Napoleona 


* Komunikacja morska z 
Petersburgiem. Obronie odby- 
wa się w coraz większym sto 
wznowienie komonikacji morskiej 
do Patershurga. Prócz parowca 
„Fohmann*, który niedawno wy- 
jechał z Hamborza. do Petersbur- 
ge jako pierwszy statek od lata 
1914 odpłynęły jeszcze dwa dal- 
sze statki, mianowicie niemiecki 


parowiec „Nodota* z ładunkiem 
rozmaitych towarów i szwedzki 
parowiec „Ingvar“ z ładunkiem 
cukru, (mt) 


* Lokomotywy niemieckie dla 
Rumunji. Rząd rumuńaki zamówił w 
Niemczech 150 lokomotyw ciężarowych 
i znaczną ilość tanków. Część tego za- 
mówienia, a mianowicie 10 lokomotyw 
i 40 wagonów ciężarowych wykonanych 
zostało przez fabrykę wyrobów metalo- 
wych w Dilsseldorfic. Transport ten od- 
szędł przed kilku dniami do Rumtmji. 


* Hawiązanie stosunków han 
dłowych Czechosłowacji z Ro- 
sją sowiecka. Przybyla do Pragi ro- 
syjska delegacja handlowa. Przywódca 
jej Mostowenko w wywiadzie z reda- 
ktorem dziennika „Nowy Mir” wyraził 
nadzieję, iż układ handlowy Czechosto- 
wacji z Rosją sowiecką przyjdzie do 
skutku. 

Czechy pozostawały z Rosją w sto- 
sunkach handlowych jeszcze za czasów 
Austrji i uczestniczyły efektywnić w 
eksporcie do Rosji. Zamiary rządu ro- 


Przemysł i hande! polski. 


[] Eksport polskiego ce- 
mentu. Przez Gdańsk odbywa się 
obecnie ożywiony wywóz polskie- 
Fabryka 
cementu „Wiek* w Zawierciu po- 
siada w Gdańsku w składach fir- 


go cementu zagranicę. 


my Jobannes Ick wielkie zapasy 
tego materjału, z których w tym 
miesiącu wysłano 540 ton do 
Szwacji i Danji parowcami „Thyr*, 
„Max“ i „Pommern“, oraz żaglow- 
cami „Willy* i „Irmgard“. 


Ze świata. 


1) Swiadectwa zdrowia 
przy zawieraniu małżeństw. 
Krajowa rada zirowia w Wiedniu 
nosi się z projektem wprowadzenia w 
życie obowiązkowych  Świadectw 
zdrowia przy zawieraniu małżeństw, 
na które trzeba mieć będzie pozwo- 
lenie urzędowe. Podobne świadectwo 
wprowadzono już x doskonałym re- 
zultatem dla poprawy rasy w niek- 
tórych stanach Ameryki a mają one 
na celu uniemożliwienia małżeństwa 
ludziom obciążonym chorobami prze- 
noszącemi się na potomstwo, dege- 
neratom, umysłowo chorym, alkoho- 
likom, grnźliczym itp. 


I Nawet tytuły papieskie 
drożeją... Zmniejszenie wartości 
nieniąlza okazuje z dnia na dzień 
swoje bolesna skutki. Z Waty- 
kanu nadchodzi wiadomość, że na- 
wet tytuły papieskie będą obecnie 
droższe. 

Tytuł książęcy przeznaczony 
dla osobistego tylko użytku, bę- 
dzie w przyszłości kosztował 
10,686 lirów, dziedziezny zaś 21,000 
lirów. 

Ceny te w rzeczywistości hę- 
dą znacznie wyższe, gdyż doko- 
nywane być muszą w złocie, czyli 
że poszczególny tytuł kosztować 
hądzie okoła 100,000 lirów. s 

Cóż to jednak znaczy dla pas- 
karzy wojennych?  Maluczko, a 
będziemy słyszeli takie nazwiska 
jak np. książe Maciora.. To na- 
wet brzmi z włoska... 


świeży dopłyW powietrza, A właś- 
ciwie jednaj składowej omeści po- 
wiełrza, tlenu.  Płuea istnieją 
wlaśnia po to, aby tlen wprowa- 
dzić do organizmu. Przy ođây- 
chanin wigo, wciągamy w płuca 
powietrze, z którego część tlenu 
zostaje pochłonięta przez krew; 
fednocześnie x» krwi wydziela się 
pewna ilość dwutlenku wecla i 
niektóre. związki chemiczne. bę- 
dace produktem rozpadu substan- 
ofi, wchodzących w skład orga- 
nizmu. 

Jasną jest rzeczą, że czyste 
powietrze ma ogromne znaczenia 
Ala organizmu 1! że wszelkie do- 
mieszki, zanieczyszoznjące powiet- 
tza, dostając się do płac 1 następ- 
nie do krwi, mocą zatrnwać orga- 
nizm, iednocześnie zaś utrndniają 
wydzielanie się z krwi do płuc 
snbstancji zużytych, Każdy łatwo 
się moża przekonać o znaczeniu 
czystego- powietrza, należy tylko 
sobie przypomnieć jaką różnicę 
odczuwa się, gdy się jest w du- 
żem fabrycznem mieście, na wsi 
szczerej, a tem bardziej, gdy się 
jest w górach lub nad morzem. 

Dla ludzi chorych, pobyt w 
mieście jest z tego powodn nie- 
pożądany. Wiele osób doświadcza 
duszności w mieście;podczas gdy do 
brze się czują, będąc naszczerej wsi, 

Pomiędzy jednak powietrzem 
na dworze, a powietrzem w zam- 
kniętym pokoju, w którym pali się 
Światło i gdzie przebywają ludzie, 
jest również duża różnica, pdyż 
w pow etrzn zamkniętego pokoju 
ciągle wbywa tlenu, a natomiast 
przybywa dwutlenek węgła i Inne 
domieszki, 

Pragnąc mieć możliwie dobre 
Powietrze w pokoju, należy dbać 
o wentylację, t. j. nłatwiać mie- 
Szanie się powietrza z zewnątrz 
z powietrzem pokoju. Najprost- 
szym sposobem na to jett otwie- 
ranie okien, a przynajmniej Infci- 
ków. W każdym, nawet najszczel- 
niej zamkniętym pokojn, odbywa 
się ciągłe odświeżanie powietrza 
przez szpary w oknach, drzwiach, 
ścianach. Tylko ściany wilgotne 
lub pomalowane olejno nie prze= 
puszozają powietrza, natomiast 
przez każdą inną Ścianę wymiang 
składowych części powietrza się 
tem energiozniej, im większa jest 
różnica co do części składowych 


pomiędzy powietrzem w pasji 
pokoja, a nazewnątrz i również 
im większa jest różnica tempera- 
tury pokojowej i na dworze. 


Wspólnik 


do dobrze prospernjącego domu ekspedycyjnego 
z własnemi składami w Warszawie, Łodzi, Kra- 
kowie i Lwowie z kapitałem Mik. 83.000.000 
poszukuję. Oferty sub. „L. B.“ do adm. „Głłosu*, 


O swej Pannie. 
(z wierszy A. Morsstyna). 

Biały i polerowany jest marmur z Karary, 
Białe mleko, przysłane w sitowiu z koszary, 
Biały łabędź 1 białem okrywa się piórem, 
Biała perła nie częstym zażywana sznurem, 
Bialy snieg świeżo spadły. nogą nie deptany, 
Bialy kwiat liljowy, na świeżo zerwany: 
Albo bielsza mej panny płeć twarzy i szyje 
Bo się oma codziennie mydłem Knelppa myje, 


Do nabycia w perfumerjach, aptekach i składach aptecznych. Prawdziwa 
z podpisem R. Włodarski, Warszawa, Nowo-Karmelieka 1, telef. 138-14. 49—1 


Obowiązkiem 
Tym, którzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


każdego prenumeratora jest wpłacić w administracji 
„Głosu Polskiego“ prenumeratę za mies, czerwiec, 
wynoszącą w Łodzi mk. 190 i na prowincji mk. 200 
miesięcznie. 


w dniach najbliższych nie uczynią tego, wydawni- 
ctwo będzie zmuszone wstrzymać dostawę gazet 
do domów. 


może prenumerator osobiście, lub przez inną osobę 
bezpośrednio uiścić dług swój w administracji pisma, 
które doń przez okrągły rok codzień przychodzi 
do domu. 


„Głosu Polskiego“ mieści się przy ulicy Piotrkow- 
skiej Nr. 106 i otwarta jest bez przerwy od 9 rano 
do 7-ej wiecz.. w których to godzinach przyjmowańa 
jest prenumerata. 


-= największy i najpoczytniejszy dzienni 


wychodzi obecnie 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i naj wi arogodniejsze infomacji 
telegraficzne wszystkich agencji telegraticznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz notowania giełd krajowych 
zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych, Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska, 


Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień — Gazeta handlowa 
Kurjer sportowy — raz na tydzień - Kurjer sportowy 
Dodatek literacki — raz na tydzień — Dodatek literacki 


„Głos Polski*, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dłatego też mus 


k w Łodzi == 


być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 
Prenumerować „Głos Polski można bezpośrednio w administr: 


acji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach 


Przedstawiciel żarówek. 


Poważna holenderska fabryka żarówek poszukuje 
dzielnych przedstawicieli na Łódź i okolicę. 

Tylko fachowcy z najlepszemi referencjami, dobrze wprowadzeni 
u hurtowników i przemysłowców będą uwzględniani. Reprezentant fa- 
bryki bawi obecnie w Polsce. 


Oferty w jęz. francuskim, angielskim lúb niemieckim sub „WPO. 
1017* do admin. „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 106. 61-1 | 


Przędzalnia, Skręcalnia = 


i Tkalnia 


| 


i przyjmują ro- 
boty zarobkowe. 


zostały uruchomione | 


Skład Fabryczny: - 


Lódź, Piotrkowska 50, 


Fabryka: 


Łódź, ul, Wegnera 4. 


EURES 
eoo aae a a WG: 


„Redactoria“ 


Łódź, Kilińskiego (Widzewska) M2 83, I piętro, front 
Godziny przyjęć od 5—7 po poł. 


Zjednoczeni pod powyższą nazwą specjaliści redagują wszelkie- 
go rodzaju prace, wchodzące w zakres literacki, naukowy 6 
I reklamowy. b 

upracuwania książek, broszur i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- 
wych, zrzeszeń kuituralnych i kooperatyw.—Sprawozdania, memorjały, referaty-—Prze- 
kłady ze wszystkich języków na polski i odwrotnie, oraz korespondencje we wszystkich 
językach—Opracowania katalogów, cenników, formularzy, okólników i ogłoszeń— 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach literackich, koregowanie rękopisów. 


Dyskrecja zapewniona! 


zaj e 
do Pp. Kupców i Przemysłow:ów! 
Robotników wykwalifikowanych wszystkich 
„Apecjalności, robotników fabrycznych, chłopców i 
Isiewczęta do sklepów i na posyłki oraz służbę 

— domową poleca — aj 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
~ Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne. ~-i 


w Łodzi, Al. Kościuszki nr. 9, telef. 184. 
Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


Buchalter- bilansista 


i korespondent polsko-niemiecki, na nie- 
wypowidzianem stanowisku, poszukuje po- 
sady. Łaskawe zgłoszenia do administr. 
„Głosu Polskiego“ sub „Aes.* 21—1 


na 25.000 mk. (kasa wypłaci) JE 34 lub 35, płatny 


ska 22, żyrowany przez L, Handelsmana: Frenkla 
D.N. Winiarskiego i Sz. Krakow. 
izwrot do Sz. Kraków, 


Poszukuję natychmiast do wynajęcia 


[30 metrów długości, dla towarów żel 
tylko na parterze. 
Białka, Piotrkowska 39. 


DHOG] 


ulicznych. 
i Mette, sprzedam: kredens 
stół, krzesła, szafy, 
łóżka 1 miele innych. 
Piotrkowska 111, podwó- 
rze, Sole wejście. 81—6 


Motyrzystka poszuknje 
lekcji.  Specjalno: 
matematyka. ka 31 
mieszk, 8, 76-2 
pensjonat w Poddębia 
Hanczkowej 1 Wita- 
nowskiej czynny, zoze- 
góły: Wólczańska 117,m. 
3. 4—8 pp. 02-5 


oszukuje się na plew= 
szy numer hypoteki 
śnmę 500,000 mk. wiado- 
mt Przędzalniana 8, 
Trybozyński, 66-3 


pgotine dokumenty: 


irnbanm Mordka Men- 

del gubił paszport 
niemiecki wyd. w Opo- 
cznie. 100—g 


KURHAUS-= KASYNO - ZOPPOTY 


Woine mlasto Gdańsk. 
Półnccne Monte Carlo. 


Cercle privé 
Baccarat. 


Roulette 


MIĘDZYNARODOWE TYGODNIE SPORTOWE i ŻAGLOWE 

od 10 lipca do końca sierpni: 

Święta pływackie. — Wzloty pokazowe i konkursowe, — Opera na 

powietrzn. — Wyścigi. — Rogaty żaglowe.—/Tir aux pigeons— Zabawy 

kostjnmowe, — Tattersal. — Statki pasażerskie północnego Lloydn. 
Informacji co do podróży i określonych praw gry udziela 


KURHAUS-KASYNO-ZOPPOTY. «2 
parimat ne e EE 
wa w ciq- 


+ usu 
Swierzb suson am 
mydlana MAŚĆ P-ra Hebdy, n 
znana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjem- 
ny zapach, nie plami bielizny, 
ciało z łatwością się zmywa 
wodą. ządać w aptekach i skła- 
dach aptecznych tylko maść 
P-ra HEBDY x świerzbowcem 
na etykiecie. Słoiki na 1—8B—12 
osób Tow. E. Hebda 1 S-ka 
Warszawa, Elektoralna 18, tel. 1-37. Dla koni od 
świerzbn i paroha BKWEL HEBDA, 

28,1 1920 r. W. U. Z. w Łodzi. 


jem Gustawa zgubiła 
dowód osobisty, wyd. 
w Łodzi, 85-3 


oohówna Dora zgubita 


K l 
upuję i paszport niemiecki, 
meble, dywany, maszyny | wyd, w Łodzi, 637—3 


do szycia, futra, garde- - 

robę, sprzęty domowe Gineako Joye - 

Płacę najwyższe ceny biła dowód REG 
wyd. w Łodzi. 6393—3 


A. Wajcman, Dzielna i 

j 54—1. 
mhet I | tawidsonówna Wanda 
zgub. paszpori le- 

Kupuję miecki, wyd. w Łodzi, 

brylanty, biżuterję, 210- 728—838 
to, srebro, djamenty, per- 
ły, stare z by, garderobę, 
Płacą najwy: ceny. 
Konstantynowska X 7,| w Łodzi 


Z. Milich, pr. otic, I p: i migsztok Jakób zgubił 


aszpert niemiecki, 
Taub Symcha 


wydany w Łodzi, kartę 
zgubił dowód osobisty, 


powołania rocz. 1886 0- 

raz 800 mk, H-1 
wyd. w Przysychach pow. | Halpern Bstera 
Opoczyn, kartę odrocze- aszport (niej 
M roczn. 1896 oraz pa- wł. w Łodzi, , 
tent LI kategocji wyd. w 
Łodzi na im, Ryfki Taub' | 

14 


n Chil Jakób m 
EA So A 
5068—2 i. 638—3 


1- 


Smar do wozów 


POLECA 
wagonowo i detalicznie 


„ROPA” 


66—3 


roczn. 
U. w 
12—8 
ac Selig zgubił a 


Lekarz-Dentysta 


Feliks Seidengart Port niemiec, ayi: 

Sp. z 0. p. Zawadzka 19. w Niemezech, 80—13 

A se: k wznowił przyjęcia, od 10] gong, EFR" 

Fabryka smarów i przetworów chemicznych do 11 3—7 po pot. |R wód Ri ae 
RADYMNO Ę w Łodzi. 92-6 


Biuro zamówień: Przemyśl, ul. Czarneckiego 25. 


On cherche 


prof. de matlematique, physique et chimie 
on étudiant qni donnerait leçons en français. 

Adr.: Jakóba 8. Tram.: Plac Kościelny. 
105—3 


poc Henoch zgubił 
kartę bezterminowego 


Dr. A. S. Tenenhaum 


Zielona Ne 3. 


Choroby wewnętrzne. 
Goda przyjęć: od 54 pół 
do 7 po poł. 14—10 


urlopu wydaną w Lodzi., 
19—3 
z 

jozenstok Mószek zgne 

bił paszport niemiecki | 
wydany w Alexeandro= | 
wie oraz kom na. 
sprzedaż mleka, 3 


crann Szmuł zgubit 
dowód osobisty, wyd. 
w Zarnowie, ujazd Opo- 
czyńskia TW 
W Jakób zgubił du- 
wód osobisty, wyd, 
18—53 


w Łodzi, 

(yoii Oise zgubiła pasz- 
port niemiecki, wyda- 

ny w Łodzi, 90—3 


aldman Abe zgubit 
tymczasowy dowód 0* 
sobisty, wyd. w Łęczycy. 
714—3 


Zaginął kwit kasowy 


ble z 3 pokojów 
wdobrym sta- 
nie sprzedam. Piotrkow- 


16.VI, wystawiony przez A. Birke, Łódź, Piotrkow. (NIA! Me 
Uprasza się 0 
, Łódź, Zgierska 18. Zastrze- 


1—4, H p. front. 
7 114-01 
żenie ione. Ti}—2 


ska 
A dębowe meble sprze- 
* dam tanio. Sienkie- 
wicza 59 m. 21, oficyna, 
drugie wejście, ņ piętro. 
542—3 


składu lub sali fabrycznej 


jjyśch młodych kawale- 
rów posznkuje pokoju 
umeblowanego z utrzy- 
maniem, najchętniej przy 
rodzinie. Łaskawe zgło- 


Wiadomość u 


ch Bella zgubiła 
n d osobisty, wyd. 
25—3lv Łodzi. TiS 


szenia pod „Bezdomni* 
do „Głosu*. 


W drukarni „Głosu Polskiego” Piotrkowską 86 


ap Gag 


